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Ceny pfCmrmentty.
We U w r k t nńesłęczmr 2  K w , 
z z  a  ‘z ie c t ’, 4 v u k i otn< dostawę 
do domu dot^aca 6 0  halerzy.

Z przesyłkę poci. w kraja 
I n o« irch E :  

rtłfc*i«e 2 K .3 0 r k .j Ju V  3 K . - Ł  
k * " « ł 7 >-bC &•1 wysyłką 6 K . - k  
reem ie30K -  fc. J Pocztow. _ K
W i^tBczecJi: r., o.Hcznie 4 Kor 
W innych psu .wart wiąz ku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron 
zjtuu u  adresu pocztowego 4 0  hal. 
R ida.icy; uimimstracya Drukai nia 
Lwów, uiica Cborąiczyznj 17— 19.

wycfc&cirtl pauy dzfeiikA e

Ceny rgToszeft.
Ofpwłzenla (insera^y) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsc* 2 0  naL 
Fadef i? r e  za wiersz petitowy luk 
jego miejsce 8 0  halerzy 
Nearułogia za wiersz petii 6 0  naL 
Doniesienia o SI u t^cn, zaręczynach 
itp . wiadomości po 1 Kor za wiersz. 
Ltroone ogłoszen ia  is wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  haiirzy. Wyrazy grub­
szym pismem liczą się podwójnie.

Ceny oodzieinym  numerów: 
Nr. popołudu. 6  h. z przeayłtoą 10 h. 
N i. poranny 4  h. z p.zesytita 6  ft. 
Drobnycł rękopisó- nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redukcyjnych należy jsdresow a£ da; 1 S łt  i  PęW dugi v*  Lwowie — Laty w sp(«wach
uprasza się nadsyłać pod adre :m: Adm inistracji SIowm r*otóie^» we Lwowie. — Aores tfla te*gn*edsr S tew * Lwi *

W j i a w e a :  łn ż jw ie i  W j  Ij ł a W  W ® Ł S H A .

przedpłaty i odbioru pisme ogłoszenia i rel.lamacya 
— Nr. P sdakcyi 54ł, Aomimsiracy. 7s0.

S b t-it-k fc  '  B a e s e l s j :  a Y C M U I d l ’ W A S i L E ł .  S ł u L

k a l e n d a r z  l w o w s L i .
N iedziela 4 czerw ca .

I m io u a .  Rzym .-kat.; Dziś: A 6 po Wieik. Kwiryna. 
Ju tro: Bonifacego. — Gr.-kat. Dziś: 22. N. 5 po Woskr. 
Hł. Jutro: 23. Mychaiła. — Slow. Dziś: Litomita. Ju tro: 
Dobromira.

Wschód słońca 48 , zachód 7'46.
V  i a d e m o ś c i  K o ś c i e l n e : W koście, przy kla­

sztorze FP. Franciszkanek nabożeństwo ao N Serca Je­
zusowego od 1 czerwca do 3 lipca codziennie o g 6'30 
wieczoiem.

P o c i ą g i  K olejo irfc odchodzą ze Lwowa z dworca 
głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 9"0i*, 
911, 326*, 7-1. 11-36, 1-21*, 4 S l ; to Rzeszowa 4'46; do 
Podwoioczysk 7-06, 11 '31 2-36* 9'36, li'3 c; do Przemyśja- 
Chyrov/a-Rym anowa-lwonicza-|a5ła: i0’41 ; do Czernio-
wiec 6-51, n 56 (od lipca w święta do W orochty), 3-lo*; 
I l-16, 327*s do Kołomyi- 6 26; ao Stryj'a: l l -4 6 ;  do La- 
w ocznego: 8"06, 3-31, 7*01: do Sam bora: 9 36, 4"56, 11*31; 
do Jaworowa: 7 31, 634; do Brzuchow ic: 62o (od 14 
maja do 10 września), >06 (świąteczny), Pu6 (świąteczny), 
246. 356, 6'46, 8 06, 8*31;" do Rawy; 11*51 (niedz.) 8D6; 
do Bełżca: 11-46; do Janowa 731, 9'51, 2*11 (M ma do 
10 września w święta), 3'44 (14 maja dc 10 września), 6-34; 
do Szczerca; 231 (i czerwca Jo  10 września w św ięta); 
do Lubienia 2’51 (14 maja do 10 września w święta). _— 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5'59 rano) drukowane czarno.

H n z e s  i  b ib l io te k a . Ossolineum : biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum v dni puwsz. (prócz poniedziałku 
od 9— 1, nauto we wtoi ek i piątek od 3— w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Mu^cam przemvsłov-- 
otwarte w dni powszedm arócz poniedziałku] od g 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibliot. uniwersytecka: otwarta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt ud g. 8 do 1 Dopoł 
i oa g. 4 d i  7 w. w soboty tyłku od 8 do 1. Biblioteka 
Baworowskiego (Ujejskiegu 2) wtorki, środv, piątki i soboty 
4—6. Bibl. Pawlikowskich (Jrzgciego Maja 5) środy, soboty 
i nieazieie od 11-12.— Bibl. Politechniki w święta, n. dziele 
poniedziałki od 11—1, w in n e  dnie 10— ' i 4 -8 — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (u1 Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz.
. św. ruskich). — Bibl. Narożnego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., śrou piat. sob. 9—1? 3—o.

W y s ta w y  . .a le .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. ocf g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  c z a s o w e  Wystawa zbiorowa d..ieł Wło­
dzimierzu Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (Mu­
zeum przemysłowe)

L w o w s k ie  F o to  P ia s t ik o n  w pasażu Hausmana 
46 razy Dremiowane, od 4 czerwca do 10 czerwca du wi­
dzenia: Podróż przez kr. je Bałtyckie, M ontenegro, Bośnia, 
i Hercogowina. Wstęp 20 hal.

Festyn „Skale11 5 g 4 popoł. — Festyn na po­
lance pod Wysokim Zamkiem.

T e a t r  m ie j s k i .  Dziś o g. 7’30. „Taksator", ope­
retka w 3 aktach Z iehrers; ju tro : o g. 7‘30: „Rzeczpospoli­
ta Babińska11, opera w 3 aktach Sołtysa.

W C J F A .  

■2 pogromu floty rosyjskiej.
N ow e szczegó ły  b itw y

L ondyn. (Tel. wł.) „Daily M ail11 donos1 z Tokio, 
że statek  wojenny rosyjski „Suw orow 11 bronił się bar­
dzo dzielnie i że kontrtorpedow iec japoński „M uranane11 
zdążył mimo to  w chwili, gdy się zbliżył do „Suwo- 
ro w a“ na 100 mtr. odległości, rzucić pocisk torpedow y.

Następnie inne statki japońskie otw orzyły na „Su- 
w orow a skoncentrow any ogień, „Suw orow 11 począł 
tonąć.

W tej chwili kontrtorpedow iec japoński popłynął 
jeszcze bliżej i rzucił po iaz  wtóry pocisk torpedow y, 
który trafił maszynę. W ciągu paru minut „Suw orow “ 
zatonął.

N iedobitk i f lo ty  rosy jsk ie j.
M anila. (B. Reutera). Admira! Enąuist przybył na 

pokładzie okrętu „A urora-1 wraz z krążownikami „01eg“ 
i „Żem czug11 qo zatoki Manili. O kręty są uszkodzone, 
wśród załogi jest bardzo wielu rannych.

K ap itu lacya dyw izyi N iebogatow a.
L ondyn. (Tel. wł.). „D aily  T elegr.11 donosi, że 

kapitulacya 4 statków  N iebogatow a odbyła się wśród 
okoliczności, rzucających niezm ierną hańbę na całą m a­
rynarkę rosyjską. M arynarze rosyjscy, zam iast się b.ć, 
ustawili się w szyku paradnym  na pokładach z białemi 
chorągiewkam i w ręku Stw ierdzono wprawdzie, że 
w ięk sza  część  a rm a t była za rd zew ia łą , s ia tk i p rz e ­
cież zna jdow ały  się  je szcze w  stan ie  m ożliw ym  J o  
boju , posiadały  ró w n ież  zn a cz n ą  ilość am unicyi i n ie  
były u szk o d zo n e  p rzez  k u le  jan o ń sk ie . Kapitulacya 
owych 4 statków  jesi w prosi potw orna.

J a k  p o jm ano  R o żestw ieńsk iego  ?
Londyn. (Tel. wł.). K orespondent dziennika „D aily 

T elegraph11 donosi o pojmaniu Rożestwieńskiego na­
stępujące szczegóły :

Rożestwieński był ukryty w tamej kom órce anty- 
torpedow ca rosyjskiego „B iedow oj11. Oficerowie rosyj­
scy, którzy go tam że ukryli, sądzili, że ujdzie on w ten 
sposób uwagi oficerów japońskich, rewidujących skru­
pulatnie wszystkie kom ory i kajuty antytorpedow ca. 
O ficerow ie japońscy przecież natychm iast na podstaw ie 
fotografii poznali Rożestwieńskiego. Rożestwieński był 
ranny w czoło, w biodra i w lewa rekę. Przeniesiono 
go z całą starannością na okręt japoński, poczem  o d d a ­
no go  do szpitala m arynarskiego w Saseho. Zachowuje

się on tam  wobec lekarzy japońskich z całą grzeczno­
ścią, a lekarze japońscy spodziewają się, że potrafią go 
w Krótkim czasie pizyprow adzić do zdrowia.

L ondyn. (Tel. wł.). Tutejcze gazety dowiadują 
się, że adm irał Rożestwieński odniósł pięć ran, jednakże 
nieszkodliwych

K apitan  KI ad o o  pogrom ie .

P e te rsb u rg . (Tei. wł.). D onoszą tu, że kapitan 
K laJo, zapytywany przez dziennikarzy o jego zapatry­
wanie na bitwę m orską w cieśninie Korejskiej, odpo ­
wiedział, że i  góry był przygotow any, iż adm irał Ro- 
żeitw ieński poniesie klęskę, nigdy przecież nie sądził, 
że ta  klęska będzie tak straszną dla eskadry rosyjskiej 
i że z tej eskadry nie pozusianie niemal ani jeden 
okręt. Rezultat bitwy kapitan Klado przypisuje przede- 
wszystkiem bardzo niekorzystnem u stanowisku, w Któ- 
rem się znajdował adm iiał Rożestwieński na początku 
bitwy, następnie c :asnocie w cieśninie Korejskiej, w k tó­
rej torpedow ce japońskie m ogły bardzo łatw o i lepiej, 
aniżel: na otw artern . m orzu zaatakow ać flotę rosyjską, 
a  po trzecie pewnym nieprzewidzianym okolicznościom, 
jak bunt m arynarzy rosylsk.ch, których to okoliczności 
kapitan K lado nie chce porus/ać .

Uważa on projekt wysiania czwartej eskadry do 
Azyi wschodniej za w prost awanturniczy, gdyż faktem 
jest, że Rosya na czas dłuższy 's tra c iła  panowanie na 
morzu. Statki wojenne we W ładyw ostoku, które obecnie 
tam  przebywają, nie m aja najmniejszego znaczenia.

N ajw yższe u czczen ie  adm . T ogo.

Londyn. (Tel. wł.). „D aily  M ail11 donosi z Tokio, 
że gazety tam tejsze umieszczają artykuły, w których 
żądają p-zyznania adm irałowi T ogo najwyższego szla­
chectwa, jakiem Japonia rozporządza, gayz T ogo jest 
w calem znaczeniu człowiekiem, który uratow ał raz na 
zaw sze Japonię przed atakam i rosyjskimi. Japończycy 
rozwinęli wprawdzie nadludzkie wysiłki celem zwal­
czenia Rosyan, ale zasługą T oga jest, że umiał energię 
japońską doskonale wyzyskać.

O bsadzenie Sachalm u.

P e te rsb u rg . (Tei. wł.) Tutejsze kota wojskowe li­
czą się na seryo z możliwością szybkiego obsadzenia 
Sachalinu przez Japończyków.

Z w idow ni lądow ej.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) K iążą tu wieści, że to rpe­
dowce japońskie znajdują się już na rzece Amu-ze, aby 
dotrzeć do Chabarówki, stacyi kolei syberyjskiej. Linie- 
wicz więc zostałby wzięty we dwa ognie

Przemówienie Kasprowicza
przv  odsłon ięc iu  A po teozy  K ościuszk i w  S o k o le  J a ­

ro s ław sk im  w  dn. 1 cze rw ca  1905 r.

Spaał na mnie zaszczyt przem awiania w chwili, 
kiedy serca wasze niekłam anem biią weselem, iżeście, 
nie szczędząc wysiłków, zdołali nietylko własne sokole 
ustać gniazdo, ale i ao  wnętrza jego w pięknej w pro­
wadzić rzeźbie apoteozę jednego z tych wielkich dru­
hów, których na wieki uważać b edaem y  za symbol nie 
zniszczalnej sprawności narodow ego życia.

Patrząc na liczne w ostatnich latach stawiam e po­
mników, ludzie trzeźw ego umysłu, skłonni do mierzenia 
zadań zbiorowych łokciem  i m iarką, głośny niejedno­
krotnie czynili z zut, że społeczeństw o nasze, zbytnio 
pod tym wzglc _.n ulegając uczuciu i wyobraźni, odbie­
ga od pracy pozytywnej, że majac dużo jeszcze nie­
spełnionych celów rzeczywistych przed sobą. obrace 
grosz swój na SDrawv illuzoryczne, zam iast hojną rzucać 
go ręką na budow ę szkół, fabryk i szpitali, na pop iera­
nie krajow ego przemysłu.

N ie mam zam iaru przeczyć doniosłości tych po­
trzeb, ow szem : nie m oże być zdrowych, to znaczy trw a­
łe warunki bytu posiadających rozw oiów  bez silnej pod­
stawy materyalnej, Atoli, z drugie; strony, patrząc na 
rzeczy ze stanow iska dziejowego, nie trudno nam będzie 
się przekonać, iż do przewagi na lądzie i morzu nie 
wystarczy ilość i dzielność bogactw em  naroau zbudow a­
nych pancerników, ao o ó r kosztownych arm at i bagnetów , 
leci, że o zwycięstwie rozstrzyga cały szereg pierw ia­
stków  duchowych, sDojonych twardym  cementem wiary 
w m oralne posłannictwo narodu.

Powiedział któryś z filozofów, że żyw ot ludzki 
mieści w sobie nieskończoność, religie ujęły to  w poję­

cie nieśmiertelnej duszy. Pragnienie ciągłości, mniej lub 
więcej rozkw itłe, posiadamy w szyscy; z chwilą, kiedy 
dzięki jakimkolwiek przyczynom żądza ta  w nas zam.e- 
ra, tracim y znam iona doskonałego człowieka, stajemy 
się maszynami, wytwarzającem i pewien zasób obroku 
dla zaspokojenia żołądka.

Pragnienie to  może mieć w sobie i żyw ot zb io ro ­
wy, musi je mieć naród, jeżeli nie chce stracić cech 
indywidualnych; żądza ciągłości żywa, wyrozum owana 
czy mająca źródło swoje w uczuciu —  w danym  wy­
padku będzie to  obujętnem  — nieuniknionym jest w a­
runkiem trwania tego życia, jest źródłem  obrony tego 
życia przed napaściami w roga, jest wreszcie jedynie po ­
tężnym  bodźcem tio udoskonalenia tego życia, do ujmo­
wania go w formy, dow odzące w ysokr j kultury in te le ­
ktualnej, do Ujmowania go w form y, św iadczące o Wy­
sokiem  poczuciu zasad etycznych, o ur.iiłowan.u n.etylko 
siebie, ale i innych, o wymierzaniu słusznej spraw iedli­
wości nietylko sohie, ale i innym

A jakżeż można wyobrazić soDie zadzę ciągłości 
narodow ego bytu, nie myśląc o źródłach, z których byt 
ten wypłynął, nie nawiązując go do życia na pozór m. 
nionego, do życia dni przesziycb?

Uduchowieni mieszkańcy krain nadgangesowych, 
a za nimi azielni ziomkowie Togów  i Kurokich staw ia­
ją swyrr. zmarłym świątynie: idą na bój z  przeświad­
czeniem, źe patrzą na mch p rzodkow ie; idą na śmierć 
z tą  w iarą, że bohaterski komec będzit oodw aliną, na 
której takie sam e wzniosą świątynie i dla nich.

Pawiem  narodów byłaś i papugą —  powiedział 
Słowacki o  P o lsc e : pedobno chełpliwość jest jedną 
z naszych przyw ar. Uciekanie się nasze do wielkich 
wspomnień dziejowych, czczenie bohaterów  woli i czy­
nu, idei i uczucia, czczenie ich m arm urem  czy spiżem, 
nie jest atoli wynikiem naszej chełpliwości, jest ono i 
powinno być zawsze nietylko hołdem, oddanym  ducho­

wi ludzkiemu, ale także i środkiem  do uświadamiania 
w sobie swej siły, żywej w narodzie, w pojęciu w rogów  
zabitym  ; jest ono n ie ty k o  przypomnieniem czasów ze­
wnętrznie świetniejszych, strojnych w buzdygany i buń- 
czuki, w szumne skrzydła husarskie i barwne zwycięskie 
proporce, w tryum falne delit ’ i kontusze, ale powinno 
być i jest niewątpliwie uprzytomnianiem sobie w ieko­
pomnych, duchowych drogow skazów  na dalszej, leżącej 
przed nami i drodze ogólnych pragnień i dążeń.

S taw am y  pomniki nie ludziom, lecz nasłom, od ­
słaniam y apoteozę ide. i uczuć, chylimy głowy nie przed 
bryłą kamienia czy kruszcu, ale przed widomym znr
kiem ducha, zaklętego ręką artysty w kam ień czy kru­
szec, przed widomym ^nakiem minionej, a  równocześnie 
i przyszłej potęgi narodu, bo zam arła wrzekom o prze 
szłość jest m ataą żywe; przyszłości; czcimy w  tern 
uzewnętrznieniu ducha nietylko jego czyny, dokonane 
szablą czy piórem, płomiennem słowem czy dźwiękiem, 
ale także —  i m oże przedewszystkiem  źródło, z k tó re­
go i dla którego czyny te się zrodziły.

Mieliśmy wodzów i źotnierzy równie dzielnych 
i mężnych jak Kościuszko, a przecież jego umiłowaliśmy 
przed innymi; bitw a racławicka, mierzona pojęciem stra- 
tegiki nietylko dzisiejszej, była aktem  w dziejach w o­
jennych stosunkow o niewielkim, a przecież urokowi jej 
pam ięci ustępuje wspomnienie zwycięskich poenudów 
Żółkiewskich, Batorych i S ob iesk ich ; chłop polski wal­
czył pod Wielkimi Lukam i i pod Cecorą, a przecież 
dopiero Bartosz Głowacki, krakuską zatykający arm atę 
moskiewską, budzi w nas szacunek i podziw dla boha­
terskiej duszy chłopskiej.

F - przyczyny tego nie szukać nam w odaalenin 
tem poralnem : w wyobraźni naszej czas dziejowy, jako 
pojęcie odległości, żadnej nie odgrywa roli, ani tych, 
ani tam tych wypadków nie byliśmy naocznymi świadka­
mi, jedne i drugie znamy z opowiadania i pieśni.
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W ładyw osiok.
Londyn. (Tel. wl.) Dzienniki tutejsze donoszą.

0 grożącym napadzie Japończyków na WladywostoK.
B erlin . (Teł. wl.) D onoszą tu z Tokio, że w osta­

tnich dniach uskuteczniono kilka wielkich wysyłek woj 
ska do Mandżuryi. W ojska te mają być użyte do oblę­
żeni? W ladywostoku.

W ysyłka wojsk na rzez.
Petersburg. (Tel. wl.) Począw szy od przyszłego 

tygodnia ma codziennie z Europy odchodzić po 23 
pociągi wojskowe na Daiem Wschód.

W iaoki DOKojowe.
W aszyngton . (TBK.). Konferencya prezydenta 

Roosevelta z rosyjskim am basadorem  hr. Cassimm
miała —  jak donosi Biuro Reutera —  charakter o so ­
bisty. Z am basadorem  Cassinim konferował onegdaj 
wieczorem także wioski am basador. Hr. Cassini wysłał 
potem do rządu petersburskiego depeszę, w której 
przedstawił zapatryw ania Rooseveita na spraw ę pokoju
1 zawiadom ił c  życzeniu Roosevelta, oddania Rosyi
w jej obecnem  przesileniu dobrej usługi. Po nadejścia
odpowiedzi z Petersburga uda się Cassini ponownie do
prezydenta Stanów  Zjednoczonych.

P aryż . (TBK.). Senator D estuurnelles uczynił 
w grupie członków m iędzynarodow ego sądu rozjem cze­
go wniosek, wzywający rząd, aoy w porozum ieniu 
z rządem  angielskim zaproponow ał Rosyi i Japonii 
dobre usługi międzynarodowej konferencyi haskiej.

Londyn. (Tel. wł.). kząd tutejszy zawiadom ił 
S tany Zjednoczone, że nie może się zgodzić na pn>  
pozycyę rządu am erykańskiego zwołania m iędzynarodo­
wej konferencyi, celem skłonienia stron  walczących do 
zaw arcia pokoju.

Paryż. (Tel. w ł ). Ze strony japońskiej zapewniają, 
że ponowne rozpoczęcie ofenzywy zostało postanow io­
ne jeszcze przed otrzym aniem  wiadom ości z W aszyng­
tonu, że prezydent Roosevelt przedłożył rosyjskiemu 
am basadorow i swoje usługi w sprawie rozpoczęcra 
układów pokojowych.

Paryż. (TBK.). Parlam entarna grupa m iędzynaro­
dow ego sądu rozjem czego zajm ow ała się wczoraj pro- 
pozycyą senato ia  D estournelles w spraw ie pośrednictw a 
pokojow ego i poleciła swemu wydziałowi porozum :eć 
się z parlam entarną grupą londyńską.

„Lena-4 uwolniona.
San Francisco. (TBK.). Rosyjski krążownik po­

mocniczy ,,Lena“ . który ubiegłego roku tutaj rozbrojo­
no, będzie obecnie wydany i uda się do W ladywostoku, 
jako okręt szpitalny. ________

Z  C a -3TS-t-LŁ.
O siata i wyraz reakcyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Z tg" p-zynosi roz 
strzelonym  drukiem depeszę z Petersburga, że wbrew 
wszelkim zaprzeczeniom  w tych dniach ma się ukazać 
nominacya b. oberprokuratora św. synodu Pobiedonoscew a 
na kancleiza państwa.

Zgrom adzenie narodow e albo —  rew olucya.
Petersburg. (Tel. wł.) Cała prasa ro s jjsk a , nie 

wyłączając nawet rząuowej gazety „Now W rem ia", wzy­
wała w dniu wczorajszym rząd, aby natychm iast zwołał 
zgrom adzenie narodow e i aby to  zgrom adzenie samo 
rozstrzygnęło, czy należy wojnę prowadzić w dalszym 
ciągu, gdyż inaczej musi przyjść do wybuchu strasznej 
rewolucyi.

B enin . (Tel. wł.) „Beri. Tagehl." donosi z P e­
tersburga, że większa część zamieszek, które w P eters­
burgu wybuchły wczoraj i onegdaj, są to dop 'ero  pier-

Czemu więc marny zjawisko to  przypisać? Zdaje 
mi się, że nie odbiegnę od prawdy, jeżeli powiem: te ­
mu, że w, czasach, kiedy snąć żadnej nie Dyło już na­
dziei, kiedy na gruzach rozpadłej Rzeczypospolitej wszel­
ki ak t wiary w odbudowanie jej wyglądał na szaleńcze 
uiągow isko zdrowem u rozsądkowi, że w czasach, kieay 
wśród ogólnej zgnilizny i zepsucia nie było snać nicze­
go, eoby jeszcze w arto było miłować, wystąpił na wi­
downię hartowny wyobraziciel tej nadziei, wiary i mi­
łości. Zjawił się nareszcie mąż, w którym  skrystalizo­
wały, uzewnętrzniły się najsilniej i najwidomiej nieznisz­
czalne, nieśmiertelne, acz przybite i popiołami zasypane 
pierwiastki duszy polskiej: pragnienie ciągłości życia na­
rodow ego. żądza podnies:enia tego życia ao  świetniej 
szej jeszcze, niż przeszłość, wyżyny, do uogólnienia go, 
do rozdziału jego najwyższych dóbr moralnych, sw obo­
dy, sprawiedliwości i braterskiej miłości, w równej mie­
rze pomiędzy wszystkich, tak, aby nie było szlachcica 
czy chłopa, ale aby widownię tego odradzającego się 
życia rozszerzał —  człowiek Polak

Bezwzględny, zakusami krytycznymi niezamącony 
k u lt jaki żywimy dla Kościuszki, jest też dow odem , że 
dzieło odrodzenia, w kształtach najbardziej uderzających 
w uczucie i wyobraźnię, rozpoczęte przez niego, coraz 
to potężniejszy znajduje oddźwięk w naszej duszy, idea, 
po którą or; sięgnął do głębin tej duszy i znaczenie jej 
i treść jej chłopską wypisał krw ią na racławickim łanie, 
wzmaga się i rośnie jako nieugięta wiara w niepod.e- 
głość pohtyczną i jako ogólne przekonanie, że do tej 
niepodległości droga prowadzi —  mówiąc terminem ka­
techizmów społecznych, przez dem okracyę, a  zapożycza­
jąc się u naszych wielkich poetów , przez poczucie bra­
terskiej miłości.

JAN KASPROWICZ.

wsze wstępne rczrucny. poprzedzające ogólne zaburzenia 
w państwie. Również i w większych miastach prowin- 
cyonalnych przyszło przedwczoraj i wczoraj do rozru­
chów ulicznych, skierow anych przeciw rządowi

Sytuacya parlamentarna.
W iedeń. (Tel wł.) „Cons. C orresp." donosi, ze 

podczas sesyi letniej Rady państwa, która będzie trwała 
do 15 lipca, rząd będzie Wymagał uchwalenia prowizo- 
ryum budżetow ego do 31 grudnia 1905. Następnie rząd 
chce przeprow adzić w ybór delegatów , na w ybór zas de- 
putacyi kwotowej 1 nie kładzie rząd nacisku ze względu 
na wrzenie na W ęgrzech. Stosunek kwoty obu s tro r  od 
dn.a 1 lipca będzie oznaczony rozporządzeniem  korony 
Najw iększą wagę przykłada gabinet br. G autscha do za 
łatwiem a parlam entarnego traktatu handlowego z N iem ­
cami, a to  dlatego, że wskutek uchwalenia tego trak ta­
tu przez parlam ent austryacki, Węgry będą zm uszone 
przyspieszyć przesilenie i opozycya będzie musiała za­
wrzeć kom prom is z koroną W połowie września wszy­
stkie sejmy krajowe zostaną zwołane na 6 tygodniową 
sesyę, porzem  parlam ent zbierze się dopiero w począt­
kach listopada.

i Praga. (T e1 wł.) Jak stanow czo zapew niają, Sejm 
czesKi będzie jeszcze obradow ał 6 dni.

B erno (m oraw skie). (Tel. wł.) „Lidove N ovm y“ 
donoszą z Wiednia, że bar. Gautsch pertraktow ał w czo­
raj z posłami niemieckimi z M oraw w spraw ie ugody 
czesko-niemieckiej i kwesiyi uniwersytetu. Zjawili się 
posłow ie: Chlumecky, Gross, d Elvert, Fux i Chiari. 
W kwestyi uniwersytetu oświadczyli wszyscy obecni, że 
mogą dopuścić utworzenie uniwersytetu czeskiego jedy­
nie w stolicy kraju. W sprawie ugoay zajął d’ Elvert 
najskrajniejsze stanow isko, podczas gdy Chlumecky i Chia­
ri okazali chęć uczynienia Czechom kilku mało znaczą­
cych koncesyj. Gautsch zapewniał, że będzie się starał 
o  przeprowadzenie ugody także i na M orawach.

Z  se jm u  w ęg ie rsk ieg o .
B udapesz t. (TBK ) Na wczoiajszem  posiedzeniu 

węgierskiej Izby posłów , podczas dyskusyi nad petycva- 
mi wywodził poseł Koszut, że jest obowiązkiem  parla­
mentu wzmocnić silę odporną narodu, a do tego kome- 
cznern jest rozszerzenie praw a w yborczego, co jest kar­
dynalnym punktem program u stronnictwa niezawisłości. 
N astępne posiedzenie Izby w poniedziałek,

K om petencya m in is fa  galicyjskiego.
W iedeń (Tel. wl.) „Poln. C orresp." ugłasza dziś 

artykuł posła do Rady państwa i posła sejm owego W ła­
dysława Gniewosza, który dom aga się rozszerzenia Kom- 
petencyi ministra galicyjskiego i pom nożenia znacznego 
wyszkolonych sił urzędniczych w tem że ministerstwie, 
ażeby minister dla Galicyi był w stanie uczynić zadość 
wszelkim słusznym potrzebom  kraju. Poseł Władysław 
Gniewosz zaznacza, ■ e stosunek Koła polskiego do ga­
binetu br. G autscha iest w-yczekuiącym i dlatego tez 
Kolo polskie spodziewa się, że z jednej strony obecny 
gabinet nie będzie miał nic przeciwko rozszerzeniu tejże 
kompetencyi ministra galicyjskiego, a z drugiej strony 
minister galicyjski przedłoży prezesowi ministrów odpo 
wiedni projekt rozszerzenia jego kompeteneyi.

Z aślub iny  cesa rzew icza  n iem ieck iego .
B erlin . (T BK.) W czoraj odbyły się tu z wielką 

uroczystością i przepychem zaślubiny niemieckiego ce­
sarzewicza. O  godzinie 7 wieczór odbyła się w sali 
Elżbiety w zamku cesarskim uczta, w' której wzięli udział 
goście weselni. Po uczcie odbyło się w-esele.

P o  zam achu  na k ró la  A lfonsa.
P aryż. (TBK.) W pałacu elizejskim odbyła się 

wczoraj na cześć króla Alfonsa uczta. Król, wznosząc 
toast, wyraził pochwalę dia arm :: francuskiej, dodając, 
że nigdy nie zapomni, iż znajdował się w towarzystwie 
prezydenta Loubeta w chwili wielkiego niebezpieczeństwa, 
jakie grozi ogółem wszystkim naczelnikom p ań s tw ; koń­
cząc toast, wzniósł król kielich na cześć Loubeta i armii 
francuskiej. Loubet, dziękując za pochwalę armii, zazna­
czył, że król swą uprzejmością i odw agą pozyskał sym 
patyę wszystkich Francuzów' Sym patya ta towarzyszyć 
oędzie królowi w powrocie do o,czyzny, która przygo­
towuje dla niego uroczyste przyjęcie. Zakończył toastem  
na cześć króla i armii hiszpańskiej.

T rz ęs ien ie  z iem ..
T ok ic . (TBK.) Podczas onegdajszego trzęsienia 

ziemi w Hiroszim ie zginęło 6 osób a 80 odniosło 
obrażenia. Trzydzieści kilka dom ów  uległo zniszczeniu. 
Z innych stron wyspy, nawiedzonych trzęsieniem ziemi, 
niema jeszcze sprawozdań.

O calone dobra.
P o zn ań . (Tel. pryw.) „Dziennik Poznański" donosi, 

że m ajątek w pow brzezińskim Chwalibogowo, własność 
p. Zygmunta Mikulskiego, sprzedany przed dw'oma rnie 
siącami podstawionej przez kom isyę kolomzacyjną oso 
bie, pozostanie na mocy układu przy dawnym właści­
cielu.

Tablica pam iątkowa
W arszawa. (Tel. pryw.) W czoraj przedpołudniem 

w kościele św. P iotra i Paw ła odsłonięto tablicę pa­
m iątkową znanej pisarki ś. p. W ale ry i. M arrene Morz- 
kowskiei.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Teł. pryw.). 11 zjazd polskich abstynen­

tów rozpoczął o g. 3 popołudniu swe obrady w sali 
Rady miejskiej przy udziale około 150 osób. Zagaiła 
obrady dr. Zofia D aszyńska-Golińska. Obecni są posło­
wie Daszyński i 1 )anielak. Prezesam i obrano prof. dra

Piltzu z Krakowa, ks. redaktora Niesiołowskiegr 
znania i G edeona G edroycia ze Lwowa. Przewód 
objął ks. N iesiołowski.

K raków . (Tel. pryw.) Na wczorajszem zeuran.u 
Zjazdu abstynentów  wygłosili odczyty o ruchu antyalko 
ho licznym : ks. N iesiołowski co do Ks. Poznańskiego, 
dr. Gumplowicz o ruchu tym w Królestwie Polskiem, 
a p. G edroyć o Gahcyi. N astępm e toczyła się ożyw io­
na dyskusya Zjazd zakończy się dziś.

N A  M A R G I N E S I E .

T .  S .  I - i .
T rzy  są literki w aiiabecie,
Dia których kwiatem d iogę ściel,
Jeżeli polskie kochasz dziecię 

- Literki trzy to: T. S. L.

Trzy są literki, których trzeb; .
By uświadomić polski lud:
Maluczkim trzepa ich, jak chleba:
D o wszystkich wejść powinny w rót

Trzy są literki, których mocy 
W róg siłą by pozbawić rad,
Trzy są literki, co w śiód nocy
złocis tą  łuną Diją —  z chat.

‘
Trzy są literki, takie małe,
A gromy w nich i burza wre.
Co o teutońską wali skalę 
I w proch zd ruzgocze : H. K. T.

Trzy są literki, co jak wodze 
Szeregi zw arte wiodą w bój,
Jak gwiazdy są przewodnie w drodze,
Jak źródła leją świateł zdrój.
i
T . S. L. wzywa nas do dzieła,
T. S. L —  dla nas św ięty celi 
1 póki źyjem —  nie zginęła,
Gdy hasłem naszem T. S. L!

k a z £T.

Wiadomości bieżące,
S p o s t r z e ż e n i a  m e t « a r o l v e k e m  (2 obseiw ato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 3 czerwca b. r.:

Godzina
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ratura

c. .
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w 5fg. 
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U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachm urzeniu. 
P i o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachm urzenie 

lokalne deszcze i burze.

—  Do T o w arzy stw a  Szkoły Ludowej przystąpili 
w charakterze członków dożywotnich pp. Józef Neu- 
mann, właściciel drukarni, Mieczysław Zieliński, właści- 
ciel dóbr, Maksymilian Liptay, adw okat. Kazimierz Kur­
pisz, dyrektor Banku M elioracyjnego, W ładysław P olań­
ski, właśc. dóbr, Alfred Altenberg, właśc. księgam i 
i bracia Bernard i Mojżesz Kanai ek, właśc. dóbr

—  R ada szkolna poleciła na nagrody Kursowe pni 
M a r y i  R a c z y ń s k i e j :  „Dzienniczek Hanusi Tyniec­
kiej", Tejże autorki w yszły: „Listy prababki".

—  K o n k u rs  n a  b u d o w ę dom u. W ydział Tow . Poli­
technicznego we Lwowie zaprasza niniejszem członKÓw  
swoich do wzięcia udziału w konkursie na projekt bu­
dowy domu własnego na nabytej przez Tow arzystw o 
parceli przy ul Zim orowicza 15 w e Lwowie

Termin nadsyłania projektów  15 c z e r w c a  b. r. 
N aaesiane prace mają być podpisane przez autorów . 
Autorowi pizysługuje praw o jawienia się osobistego na 
posiedzeniu Kotnisyi rzeczoznawców', zaoroszonej a o  oce­
nienia nadesłanych prac, dla objaśnienia tam  swojego 
piojektu. Komisya ta  zbierze się dma 17 c z e r w c a  
b. r. o godzmie 7 wieczór w lokalu Tow arzystw a przy 
ul. Zim orow.cza 14 II p.

> W ydział Tow arzystw a zastrzega sobie praw o po 
wysłuchaniu orzeczenia komisyi, wybrania piojektu naj­
odpowiedniejszego do wykonania. '

W arunki szczegółow e, jakotez plan sytuacyjny par­
celi są do przejrzenia w lokalu Tow arzystw a przy ul, 
Zim orow icza 1. 14 11 p

—  Napisy DoisKie na koszarach w e L w ow ie. K.euy 
przed kilKu tygodniam i stała się aktualną spraw a napi­
sów na koszarach i zakładach wojskowych, m agistrat 
udał się do władz wojskowych z żądaniem zezw oleria 
umieszczenia polskich napisów na koszarach w mieście.

W odpowiedzi na to  żądanie oświadczyła obecnie 
kom enda korpusu, że zarów no m inisterstwo woiny, jak 
niemniej m inisterstwo obrony krajowej nie m ają nic prze­
ciw tem u. ażeby nad koszaracn, stanowiących własność 
gminy, zam ieszczone zostały obok niemieckich także na­
pisy polskie. Zastrzeżono przy tern, że znajdujące się 
teraz tablice na koszarach (z napisam i n iem ieck im i) nie 
ulegną żadnej zmianie.

Odpow iednio do powyższej decyzyi m agistrat za 
rządził co należy, celem umieszczenia polskich napisów 
na koszarach, szkole kadeckiej i ujeżdżalniach Napis; 
będą przeważnie z liter metalowych zluconych. Ułożeni 
tekstu napisów zlecono archiwaryuszowi miejskiemu, o  
lem zachowania w oznaczeniu poszczególnych gatunkó 
broni słownictwa dawnech wnisk re s k ic h
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Powyższe zezwolenie nie załatwia jednak sprawy 
napisów  stanowczo. Na przedmiocie  każdym może wła­
ściciel ,połozvć napis dowolny choćby w języka chiń­
skim — więc zezwolenie gminie na napisy polskie na 
budynkach miejskich nie jest żadną koncesyą nadzwy­
czaj tą

Chodzi jesacze o napisy na budynkach, które są 
własnością skarbu i na tablicach z oznaczeniem wiadz 
wojskowych I na tych winny być umieszczone napisy 
w języku polskim, do tego zm ierzała interpelacya radne­
go Riedla na jednem z ostatnich pcsiedzeń Rady miej­
skiej —  i tego z całą stanow czością musimy się d o ­
magać.

—  W ynik egzam inu dojrzałości w  drugiej szk o le  
realnej w e L w ow ie. Egzamin dojrzałości odbył się pod 
przewodnictwem radcy dworu p Jana F rank tgo  w dniach 
od 19 maja do 3 czerwca Za dojrzałych zostali uznani: 
Józef Blicharski, W aiery Bodzioch, Kazimierz Brągle 
wicz, Ludwik Csala, Leon D orożyński, Adam hr. D ro- 
hojowski, Ignacy D rozdow ski, Abraham Chrl ch, Antoni 
Fuliński, Eugenius Goićh, Franciszek Ho" oka, A leksan­
der Kręczyński, Emil Liebling, Leopold Meier, Jozef 
Mazur, P io tr Micliasiuk, Gustaw  Mitis, Józef Pietrusze- 
wicz, Jan Świrski, Karol Tacreiter, Jozef Thorn, Em a­
nuel Wohl, Jan W ołoszyn, rienryk Zawadowski (z od ­
znaczeniem), W ładysław Reinberger, (eksternista) Repro- 
bow anc na rok dwóch uczniów publicznych jednego 
ekstem istę. Pozw olono popraw ić z jednego przedm iotu 
po wakacyacn 6 uczniom publicznym

— W ybory śc iśle jsze  do Rady m iejsk ie j. Wczoraj 
ukończyła swe czynności i Komisya skrutacyjna sali I, 
w Której pracowali pp Beiser (przewodniczący), Ba- 
czewski, Lang i M aresch.

O gólny rezultat wyborów z wszystkich sześciu sal 
przedstaw ia się następująco

G łosow ało w yborców 3352 —  absolutna większość 
1677 Absolutną w iększość uzyskało, a zatem  w ybra­
nych zostało 6 kandydatów  a to

saia 1 II 111 IV V VI razem gł,
D r. Tom aszewski Ć30 511 394 429  505 522 —  2991
Feldstein 502 451 368 3o0 320  384 —  2385
D r Dylewski 515 324 268 307 335 368 — 2117
Dr. DwerniCM 294 298 263 309  436 354 —  195 4
i-askownicki 260  270  231 279  425  343 — 1808
Wiodzimirski 440  297 209 253 263 339 —  1801

O dbędą się zatem w ybory ściślejsze na czterech 
radnych pomiędzy 8 kandydatam i, mającymi największą 
liczbę głosów poniżej absolutnej większości. Mianowicie 
przyjdą do ściślejszego g ło sow an ia :

sala 1 II 11! IV V VI razem gł.
Łukawski 456 310  240  232 160 241 —  1639
D r Laro 397 284 247 246 171 281 —  1626
Dr. Ciesielski 45<> 2 8 5 .2 1 2  215 174 252 —  1588
Dr. Łuc7kiewicz 203 215 172 237 410  333 —  1570
D r. Mikołajski 229 234 2U3 226  378 292 —  1562
Barszczewski 428 294  220  198 135 2 3 2 —  1507 
Dr, D iam ana 238 288 271 226 218 2 5 5 —  1496
Czajkowski 211 252 215 220 328 229 -  1455

Pozatem otrzymali:
Kozłowski 263 240  202 196 290  241 —  1432
Dr, G ersim an 374  248 167 192 lo 5  2 3 s  — 13o4
D i. Schleicher 204  267 221 217 235 186 1330
Ohly 382 277 202 172 111 177 —  321

P o  kilkadziesiąt głosów otrzym ali dr. Chiger i 
Gorgosz.

W iednej z sal miaia zajść f>omylka, a mianowi­
cie przy p :erwszem obliczaniu ilości oddanych głosów, 
miano policzyć o  44 głosy za wiele. W takim razie 
absolutna w iększość w ynosiłaby 1655 głosów. Nie wpły­
nęłoby to  ieanaK zupełnie na wynik wyborów'.

—  Z gubione klejnoty, własność p. Elzy Lowenner 
zówej, o których donosiliśmy w poprzedn.m  porannym  
numerze, znalazł onegdai term inator od p. Kaczm arskie­
go, m ajstra szew skiego z ul. Churążczyzny 1. 14. T er­
m inator ów wręczył klejnoty majstrowi, za co tenże ob­
darzył go 2 koronam i, sam zaś zaniósł je p. Lówen- 
herzowi i otrzym ał od niego znaleźnego 800  kor. W o­
bec tego, że wynagrodzenie to  w całości przypaść po­
winno chłopcu, podobno wdała się w tę  spraw ę policya.

—  J eszcze  sprawa teatralna. Pom im o w ielokroin/ch 
zaprzeczeń ze strony osób interesowanych i stanow cze­
go zaorzeczenia p. Paw likow skiego, że nic go z tea ­
trem krakowskim  nie wiąże, chodzą ustawiczne wieści, 
które mają wszelkie pozory praw dy które ogłosił jako 
fakt autentyczny w arszawski „K uryer P olsk i“ , om aw ia­
jący spraw ę teati u krakow skiego zupełnie odmiennie 
Spraw a teatralna, której szczegóły zupełnie niepotrzebnie 
utrzym ywane są w niezrozumiałej tajemnicy, ma wy­
glądać następująco • Pom iędzy dyr. Solskim  i dyr. 
Pawlikowskim stanął układ i weule tego u k ła d u :

1. O pera lwowska z 9-miesięcznym sezonem 
przebywać będzie we Lwowie stale przez 6 miesięcy 
w roku, na 3 m iesiące , wyieżdżać będzie, również na 
stały pobyt, do Krakowa. N a dyrektora opery pow oła­
ny został przez p. Pawlikowskiego p. W iktor Grąbczew- 
ski, baryton opery warszawskiej, (o czem już dono­
si'lśm y).

2. O peretka lwowska zostaje zniesioną ; pozosta­
ją z niej dwie tylko czy trzy osoby, (praw dopodobnie 
panie Kasprow iczow a i Kliszewsha ao  drugorzędnych 
raj operowych, oraz p. Leiewicz, jako komik farsy.

3. K ierc lek dram atyczny, pod względem repertua­
ru itd., pozostanie w ręku p. Paw likow skiego, jakkol­
wiek specyalnie scena krakow ska będzie samodzielnie 
reżyserow ana przez p. Solskiego.

4 Personal obudwóch teatrów  będzie co pewien 
czas zamieniany, aby tym sposobem  wzbogacić reper­
tuar dla każdego z uwócli miast.

Czy tak brzmią szczegóły układu w iadom o tylko

obu dyrek^yom, jakie z tego  układu wypłyną korzyści 
a jakie szkody, prorokow ać trudno, nasuwa się tylko 
na razie uwaga, gazie się po zniesieniu operetki, co z a ­
powiada ugoda, podzieje caia falanga artystów  tej o p e ­
retki ; nie mówi się o chórze, który musi puzostać do 
opery, lecz o solistach. Jeżeli ci mają się już koniecznie 
znaleźć na bruku, wobec tego, że dyrekeya zam ierza 
zatrzym ać tylko Danie K asprow iczow ą i K liszewską i p a­
na Lelewicaa, należałoby to  „zniesienie11 ojoeretki o g ło ­
sić ofieyainym kom unikatem , aby artyści, o których cho­
dzi najwięcej w tym wypadku i którzy muszą udać się 
na szukanie chleba, dowiadywali się o swoim  losie nie 
z dzienników dopiero.

,—  W ycieczka ba lo n em . Balon „Teufel!< przem yskie­
go oddziału balonowego, który we czwartek o g. 8 ra ­
no z kap. Englein por. Czerniłem z Przem yśla wy­
jechał, w ylądow ał o  g. 2 oopoł. koło M aidana Sieniaw- 
skiego. Po przenocowaniu tam że na posterunku żandar- 
meryi puścili się obaj oficerow ie w piątek rano w dal­
szą podróż i wylądowali pod wsią O ssow cem  na kilka­
naście kroków od potoka gran.cznegc, gazie już rosyj­
scy żandarm! czekali.

W czwartek puszczono z balonu 2 spaaochrony 
dla prześlauujących Dalon kolarzy, autom opilistów  i 
jeźdźców. Jeden dostał się w ręce awóch oficerów od 
trenu, którzy balon konno prześladowali. Drugi spado­
chron, który spadł we wsi Sobiecin w okolicy Jarosła­
wia, został znaleziony przez wieśniaków i odstaw iony 
do komendy stacyi w Jarosław iu. Prócz tego puszczono 
z Dalonu kilka gołębi z „m eldunkam i". W skutek słabe­
go wiatru i częstej zmiany kierunku, jeźdźcy mieli wię­
ksze szanse złapania balonu, niż kolarze i jadący sam o- 
choaam i, którzy są więcej od dróg  zależni.

Na miejsce wylądowania oalonu nie przypył je­
dnak nikt z prześladujących

' Przy słupach granicznych robili obaj areonauci 
zdjęcia fotograficzne. Następny wolny wzlot balonu od ­
będzie się w piątek 9 bm. o g. 7 -30, również z p rze­
śladowaniem przez jeźdźców, kolarzy i autornobilistów

O  Jarosław . (T. S. L.) Wiec aelegatów  wiosciań 
skich z :alegu powiatu jarosław skiego, urządzony po 
raz pierwszy w dniu 1 bm. przez tutejsze Koło Tow 
Szkoły Ludowej, zaświadczył, chljbnie o poważnej, celo­
wej dziaiainości Zarządu Koła. W Zjeździe uczestniczyło 
przeszło 60 włościan, przeważnie kierownicy czytelń, 
nadto liczni nauczyciele ludowi o^az inteligeneya miej­
scowa, w pracach Towarzystwa czynny biorąca udział. 
Z Kół sąsiednich, radym ieńskie reprezentow ane było 
w osobie sędziego Baja, ze Lwowa przybył przewodni­
czący okręgu dr A aam , w prowadzając z sobą w cha­
rakterze gościa Jana K asprowicza. Poetę duszy chłop­
skiej przyjęto gorącym i oklaskam i. Zgrom adzenie, ob ra­
dujące w gościnnych salach Sokoła, powitali m ecenas 
Grabowski imieniem miasta, naczelnik G auther imie­
niem gniazaa sokolskiego, oraz przewodniczący Koła T. 
S. L. piof. Zieliński. Nad dłuższym referatem  dra E. 
Adam a o zadaniach i celach Tow Szkoły Ludowej, wy­
wiązała się kilkugodzinna dyskusya, w której liczni de­
legaci głos zabierali Przem ówienia ich, jędrne, treści­
we, rzeczowe, świadczyły o znacznem wśród >udu ja ro ­
sław skiego wyrobieniu i uświadomieniu narodowem . 
Podnoszono w tych mowach dużo zdrowych myśli, po ­
ruszono —  ze strony sam ego ludu —  potrzebę wyw o­
łania wśród włościan pewnej na cele ośw iatow e ofiar­
ności, objawiono gotow ość czynnego przez zakładanie 
Kół włościańskich współdziałania w tym wielkim w ar­
sztacie narodowej pracy, jakim dziś jest Szkota Ludowa. Z a­
rząd Koła jarosław skiego z szczerem  zadowoleniem spo­
glądać może na ze wszech.niar poważny przebieg tego 
wiecu i winien w nim znaleźć zachętę do częstszego na 
przyszłość zwoływania podobnych zebrań oświatowych.

, Zm arli
1 We Lwowie: Prakseda Laskowska, właścicielka real­

ności, przeżywszy lat 72. — Jan Bronisław Drozdowski 
asysten! pocztowy, w 34 roku życia. — Barbara z Heimów 
Guzy’owa, przeżywszy lat 42. — Józef Nowak, ślusarz kolei 
państwowych, w 30 toku życia. — Mary a jam ińska, w o 
wiośnie życia. — T eocor Czerkas, w 33 ,oku życia. — 
Agnieszka z Ulmanów Capretz, lat 58. — Filipina Wilkow- 
ska, przeżywszy lat 40.

Z w racam y  u w ag ę  na dziat ogłoszeń „Popierajm a 
przemysł krajow y", na str. 4 niniejszego numeru (pier­
wsza połowa).

W naszej Aaministracyi z ło ż y li :
u la  g łodnych  ro d ak ó w  w K ró lestw ie  Polskiem  

i na L itw ie :
Zebrane w Nichalkowie u W. p. Z. Ł . kor. 18 '— ,

Dla c iem nej n a u c zy c ie lk i:
Amalia Baternay koron 4.

Za rubrykę tę R edakcya nie odpowiada.

Dentysta Dr. Józef I9ILSCHEI
Lwów, ul SykstusKa I. 33. — Sztuczne zęby i korony  

uloniLy porcelanowe. Wyjmowanie zębów. 3710

Po 4-letniej Drzerwie o tw o rzę  5443

Pensyonat hydropatycznj
i i  fia.i f i i i r y .  D r .  E b e r s .

M a n e n b a d
Kaiserstras. „Stadt Hamburg"

Dr. St. Benedykt
K w i a t k o w s k i
b. 1. as jst. kliniki chor. wewn. 
Dniw. jag. ore; nuje jak lat po­
przednich od 15 maja do 30 9.

4582

Sład Słeicftenfiail m 
Str- 2V.Sadowski

■fri\ A n to m  B & lu in e iife M
b. asystent kliniki derm atolog, w Umwers. wrocławskim 
osiedlu się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul. Kopernika 28 od 3—5 pop. (466

f  ł u i a r d e  i p ł y n n o

« %  y !n u d fo >
; J T - ć Ż z p f y i  ( f  s k ó r ę

1895 Wszgdzie -Jo nąbycia.

PROSZEK A ptekarza Neumeiera

' Przeciwko Astmie
$ie u&iela się płucom.

Przez lekarzy polecone. Od wielu lat w ypróbowane 

Xadar skuteczne.

(b e z  p a p ie r u )

Oryginalna paczka proszku 2 k. 
Karton papierosów 2 k. 22

Główny skład SZYMON H A Y aptekarz

c. k. dostaw ca nadw orny — Lwów.

m

wirio chinowe z żelazem
Li Środek wzrr acniająey dla Siabowitych bezklwi- 

1 stych i rekonwalescentów pobudza ap< tyt.
wzmacnia nerwy, pokrzepia krew. '25

•• 3n'ak wybo™y. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.
J  S e r r a v a l l o .  T - y e s t - B a r c o l ? , .

|  W aptekach Va flaszka po 2'60 k. i 1 l k 4'80

% /  ■ ' Ar

IM wodoleczniczy i lairacy nv
v (i 0  a

pod k.erownictwem  iekarskiem 434.'

u!. Słowackiego 14 (Łazienki D ^ny)
W szelkie procedury7 hydropa*vczne,

masaż, kąpiele lecznicze, elektryczne, parowe itp. O tw arty 
od 12 maja b. r.

K ą p i e l e  z w y k ł e  j a k  d w n i s j .
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Źiódiem siiy dia wszystkich ^
którzy się czują osłabionymi i wyczer­
panymi, dla wszystkich nerwowych i ogo­
łoconych z energii, jest — — — —

Sanatogen
Pochlebna opinię wydało mu z górą 2 000 
lekarzy wszystk. krajów cywilizowanych. 
Do nabycia w aptekach i drogeryacn. 
B roszura darmo i op .ainie u Bauera & 

Cie, Berlin SW. 48. 33(^1
G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  d la  A u s t r o - W ę g i e r :

C BRADY, Wiedeń I., Fleischmarkt 1.

Cooo?! Tatko pozwolił, bo to są lacobi’ego Antinikotyho' 
we tutki do papierosów. 3319

--

P i » z c % a u y 54W

Najznakomitsze zdrojowisko siarczano  mułowe dla 
reum atyków  w cierpieniach staw ów  i kości po zła­
maniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwobólach, 
zw łaszcza przy Ischias- Sezon od 18-go maja.

Lekarz ordynujący dr. Al. Teichmann.

Nowo otw orzony

PF.NSY6NAT M G N O N
wynajm uje pojedyncze pokoje także dziennie, z całem  
utrzym aniem . — Pokoje urządzone z kom fortem . — Ceny 

um iarkow ane. 5469

Wiadomości giełdowe.
B ank  ro ln iczy  w e L w ow ie.

Lwów dnia 3 czerwca.
Dziś notujemy za 50 ki logramów loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 8‘50 do 8"80j pszenica no­

wa 7-50 do 7'7o. Zyto gotowe ó-45 do 6'50, ty to  no- 
we 5-50 ao 5 75. Owies odręczny gotowy 7*20 Jo  
7'40, Owies obroczny nowy 575  do 0-25. Jęczmień 
pastewny 0‘75 do 7-—, jęczmień browarniany do —‘— 
—.—. Rzepad 12 '- co l2\50. Lnianka 0'— do 0 '-- . Groch. 

astewny6'75 do r25, groch do gotowania 7 75 ao 9.5o. 
’}ka i2‘— ao 12-50. Bobik 7"5J ao 3" . Hreczka 10 50 

do 1 P -  . Kul ureaza nowa 8'50 do 8'75, kuKurudza stara 
7-50 d o 7 -75. Chmiel nowy za 56 Kilo —‘—do —J)—, cnmiel

stary za 56 kiio — do —, Koniczyna czerwona 45‘— 
ao 60‘—, koniczyna biała 50'— do 65, koniczyna szwedzka 
45'— do 65'—. Tymotka 2 5 — do 3 2 —.

Spirytus pa-itas Tarnopol za 50 litr. gotowy od 38.— 
do 38 25, Spirytus p^riias Tarnopol na terminy —‘— do 
— - ,  spirytus paritas Tarnopol ckskontyngentowany 25-75 
do 26 - .

U sposobienie: Jedynie co do gotowej pszenicy uspo­
sobienie słabe, co do innych produktów słabsze.

W spirytusie tendeneya zniżkowa trwała.

K rakow ski targ na bydło.
K ra K ó w . dnia 2 czerwca. (Komunikat miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydło w Krakov>ie), n a  wczorajszy 
targ spędcOuC, a) bydła rogatego rosłego 580 s jtu k , d) a- 
łowmika 59 szt., c) cieląt 300 szt., d) owiec i kóz — szt., 
e) nierogacizny 164 szt. — razem 1103 sztuk.

Woły ?. paszy po 64 do 67 Kor., woły opasowe 
sztuka po 68 go 80'— kor. Krowy po 64 ao 72 k., buhaje 
po 72 do 80 kor., cielęta po 6u do oó Kor. za jeaen cetnar 
metr. żywej wagi.

Cielęta na sztuki po 30 do 42 kor., nierogaciznę tu ­
czną po 144 do 156 K or , nierogaciznę chuaą pc — do — 
kor za jeden cetnar metr. rzeźnej wag!

Sprzedano dla mie|sco.vej konsumcyi bydła rogatego: 
cieląt i nierogacizny 927 sztuk, na eksport bydła rogatego 
134 ..ztuk, ^nierogacizny 42 sztuk, p o zo s liłr  do drugiego 
targu — sztuk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Z targów  handlowych.

W iedeń . (Tel, ' wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar ss.ontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 2 -80 do k. 4 3 -20.
T endeneya: stała.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 72-50 do 73-— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— ■— , w całych w agonach K. -  •— d o — "—  beczkam  , 
do — •— .

Tendeneya spokojna.
N a 1 1 a galicyjska S tandard W hite w całych wa­

gonach z W iednia K. 3 6 '5 0  do K. 37 20. W beczkacn 
K. 38-10 do 40-55. , &

T endeneya: spoKoina.

W ie d e ń : d. 3 czerw ca. Kursy giełdy w iedeńsk ie j: 
Lusy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 307"— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc 307"— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 6 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc 276 50 Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr 4- proc. 106"—, d) bezprocentowe- 
Buaapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26"70, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 485-— , ClaryzŁ 40, 
m. k. 158-25. Pożyczka m .Insbruku 25 zł. 7 8 — , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 89-— , Pożyczka m. Luolany k. 
zł. 66"— , Ofen 40 zł. 165"— , Palffy 40 zł. m. 40 
175-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 57 -75, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł 3 8 '— , Losy fund. arc. 
Rudolia 10 zł. 6 4 -— , Salm a 216  zł. m. kon. 75"— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po 143"— fr. 143-— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 542 — .

P aryż, d. 3 czerwca. Trzy procent. ' ren ta — •— , 
31-65.

D ep esze  z ta rg u  p ien iężnego .
W ie d e ń .  4 czerwca. Zamknięcie w czorajszej/ gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Z akładu/ Kredy­
towego 662-25 Akcye wągier. Zakiaau kredyt. 778'- , Akcye 
Anglo bapkt. 307'—, Akcye Unicmbanku 541— , Ak--ye 1 an- 
derbanku 155-75 Akcye Bankverdnu 551'30. A kc-^.B oaen- 
credit 1008 — Akcye gal. Banku hipotecznego 549-—"‘Akcye 
kolei państwowych 664-—, Akcye kolei południowej' U  5 ) 
Akcye Tramwaj A. — , B. — Akcye kolei Elbethał. 
443 50, Akcye kolei północnej 5820, Aucye kolei czerniow. 
SP*7-—, Akcye Alpiny 52o'50, Akcye Rima Muranyi 5522—
Akcye Pi ag 7 ow. żel 2 6 ^ 7  rtKcve Fabryk broni
606 —, Akcye tureckie tytoniowe 363-—, Akcye galic karpac 
Tow. naftowego 985’—, Oblig. węg. ad. 9T65, Renta ma­
jowa 100'6o. Austr. Renta koronowa 106-45 Węg. Renta ko­
ronowa 9V95, 56 1. Listv Tow. krea. ziem iOÓ‘07, 4 proc. 
listy Banku hipotecwi. 9910, 4V» proc. listy Banki hiuot. 
101-90, 5 ptoc. listy Banku hipoteczn. 111-50, 4 pro<. l i s J  
Banku k raj.100' ■ - ,  4 proc.  listy B ,m , kraj 102-15 5 proc 
komunalne u. ligacye Bankukiaj. 10275, Ooligar e propi- 
nacyjne 100-10. 4 pro. Oal. poz. kraj. z 1893 r. 100 10 4 urc 
potyczka miasta Lw uw t 98'50, Losy tureckie 143-zS. A.arKi
117-35. Ruble 253 25, Kredyt* — , Alpiny   \V >0i=-i
kreu —*—, Unionbank —- Kuleie. - -•  w SSier-

Usposobienie słabe.
F ran Ł  fn r t ,  d. 4 czerwca. Wczorajsza giełda w.e- 

czorna: Austryacka rentc papierowa lu l'30 , Austr renta 
srebrna 101 30, Austr. renta złota 102 05 Austr akcy: kre­
dytowe 208‘70, Siaatshahny 142 80. Lombardy 18 90 ‘.-proc 
austr. renta koronow a 10T—. ’

T endeneya: spoko jna ..
P a i  y i ,  d. 4 czerwca. W czorajsza giełda w ieczorna 

4 proc. renta mancuska 99-65, a proc. renta łosi a 
4 p JC. hiszpańskie Exterieurs 9135, Losy ttreckie 615 — 
Nowe tureckie :onsole -  —, Gtiom any 434'- Debet 
53- . Charteied —j— Ric-Tmio —-— Renta turecka C. 
— Rent a turecka B. — , Lancaster — , Rcnta buł­
garska — , Renta grecka — —

Tendeneya słaba, zwłaszcza w papierach rosyjskich.

Targ zbożow y i tow arow y.
B o d a p i  sz t 3 czerwca. Pszenica na kwiecień 1905 r. 

od ió‘40 do lo'42, Pszenica na maj od —•— do — —, 
P sztnk  a na pazjziernm  od -  ■— dc — •—. Żyto na kwie­
cień 1905 r. od 13 24 do 13‘żó. Żyto na październik od —-— 
dc — —, Owies na kv'iecien 1905 r. od 11-40 do 1L42 
Owies na październiK od — — do — —, Kukurudza la ta 
od —•— do — , kuKU \udia na lipiec od 14-&6 do 14-88, 
kukurudza na wrzesień oa —- - do — , Rzeudk na 
sierpień od 23'80 do 24-—.

Pogoda: ciepło.
Tender.cya

- Przyjechali do L wowa
dnia 2 czerwca b. r.

H< n e l G e o rg -e a .  (Powoje id  3 Koron pocuąwsz/j.
Hr. W. tyloiodecki z M onasterzysk, hr. Tyszkiewicz z Kol- 
buS/towy, hr. M Plater z M oszkowa, hr. S. koiterm and 
z Warszawy, br. S. Konopka z Wieliczki, br. F. Stern z N ea­
polu, E. Rylski z Rzeszowa A. Lukasiewicz z Rosyi, B. 
Bc gdański z Wołynia. F. Pochwaliński z Rosyi, B. Wroczyń- 
ński z Podola rosyjskiego, S Pankowski z Przemyśle, R 
Kownac jj z Czernicy, F. Ahsmann z Lundenscheid, E. Zip- 
per z Vriednia, L. Lander ze Szczerca, W. Chrzanowski 
z Królestwa, W. Świeżawski z riotubia, J. K jssow ski z Po- 
uola -osyjski :go, K. Raygert z S.dorowa, J. Mfinster z Wie­
dnia, Lówentha1 z Kolonii, R. Patch z  jasta , J. Strutyński 
z .iska, H. Bokołow ski z Podola rosyjskiego, J. halla  
z Pragi. Z Mochnacki z Toustoług, T. Horodyski z Koma­
rowa, J. Grotowski z Jaćmi :rza. >

voi -i l ip o to  l a l .  Hr. K arć1 Starzyński z Podola, 
nr. Zofia Michałowska z Kijowa Tadeusz Niementowski 
ze Zbaraża, Zoigniew Horodyński, Józef ^erhellouw z Ro­
pienki, heinricn Synge z Borysławia, dr. Emil Basch z Pra 
gi, Józet B Irzykowski z Roęyi, Karo1 Riedl z Brodów, dr. 
Maurycy Korbel z Nowego Sącza, Józef Rydygier z Pozna­
nia, Władysław Barzykowsai z Dąbrowy, hr. Jakób Schrat- 
tei ze Stanisławowa, ar. Józef Lander z Abazyi, Jakób 
Pollak ze Stamslawowa.

Dziat ogłcsztii „Popierajmy prze­
mysł krajowy* wycnoozi 2 ra z y  
tygodniowo (26 r a z y  kwtrtaln e). 
Przedpłata kwaitalna za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 3 Korony.

P O P I E R A J M Y  P R Z E M Y Ś L  K R A J O W Y !
T

O G Ł O SZEN IA  Z B I » f iO W E  n SŁO tVA E O L S K IE G O 14

A P -
Zamówienia do działu „Popierajmy 
przemysł krajo wy* przyjmuje wy­
łącznie Administracya Słowa Pol­
skiego względnie Biuro reklamy 
wyrobów krajowych we Lwowie.

kupajmy 
wyroby krsjowę!

Bazar kraiowy
w e L w ow ie, H otel G eo rga

poleca 36 >
Koce na łóżka i na wózki, 
oraz na konie para od zł. 5 

Sukna na i.oerye.

r ^ a rz ą d  pasieki A ntoniego
t l  K raińskiego w' Jezierza- 
nach ad Czortków' wysyła 
w każdej porze roku miód 
lipcowy przaśny prawdziwy 
w 5 klg. blaszankach (wszyst­
ko opłatnie) po cenie 6'50 k., 
miód lipcowy, kurac. zaś za 
cenę 7 kor. Wysyła również 
odszczególnione na kilku wy­
stawach miody pitne jak: ka­
sztelański, panieński, królew­
ski i miody owocowe jak: wi- 
śniak, ciereniak, maliniak, po- 
ziomczak, gruszniak, winogro- 
uiak, porzeczniak i t. p w 5 
klg. biaszankach od kwoty 6 
kor. 40 hal. do 6 kor. 80 hal. 
(wszystko opłatnie). Cenniki 
ua źądanij bązpł. i franco 3t4

N in r o t  m a c“ ral Iub cie_As i y  i L11 i c l  m n ą  u ż y  w a  się j 
gj do ubarwienia włosów, wąsów S 

i brody no kolor czarny iub | 
ciemny, barwa pięa.na. :2 k.

Jan Ihnatowlcz
L w lw , S yk s tu sk a  1. 25, 
p l. M a rya ck i l i ,  K ra ­

ków , S u k ien n ice  28, 
P rze m y ś l, ul. M ick ie­
w icza. 368 ?

o -  Sztuczne Wody niineralne i losznicze
polecone i pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Towarzy­

stwa Lekarskiego lwowskiego — wryrabia I poleca
FABRYKA W ODY SO D O W F.J —  —  —  —

—  —  i N A PO JÓ W  M USUJĄCYCH

„ * l» lS O W I E ”
Do nabycia w apteaach. 362

w e  L w o i r l e  
nlA ca liit-aj żow  a

Nr. telefonu 5

ZORA

Drogami życia
powieść współczesna.

— C ena K or. 1-20. —
'Jo nabycia w Administracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie, 
ul. Chorążczyzny 17—19, we 
własnych kantorach: w ^asa- 
żu .\Jikoiascha (od ul. Koper­
nika) i przy ui. Klementyny 
Tąń8kjej 1. 1 (róg ul. Akade- 
miekiej) oraz we wszystkich  

księgarniach. 7711

P aro w a  fab ry k a  —
biszkoptów 1 pierników

STANISŁAW GURGUL
w Jarosławiu 363 

Morskie oko wykwitne pie­
czywo miodowa wyrobu Ja- 

rosławskiej fabryki.

Wydawnictwo Słowa Polskiego

Tajeiiii.;ca pewnej 
r o d z i n y  p o l s k i e j

— POWIEŚĆ -  
Z oryginału duńskiego przeło­

żyła J. Klemenaiewiczowa. 
C ena K. 1-20

w ozdobnej oprawie K. 1-80 
Do nabycia w Administracyi 
3łow_. Polskiego we Lwowie, 
ul Chorążczyzny 17—19 we 
własnych kantorach: w Pasa­
żu MUoiascna (.od ul. Koper- 
nikaj i przy ul. Klem en.yny  
Tan.siBj 1. 1 (róg ul. Akade­
mickiej) nraz we wszystkich 

księgarniach. 1772

P -o sz ę  żądać w szędzie  1
Musztardy zdrowotnej „Jur­
kiewicz* — Musztardy zdro­
wia „Jurkiewicz" — M usztar­
dy a la Krems „Jundewicz" 
Knotków nocnych ekon. „Jur 
kiewicz* — nnotków  „O pa­
trzność* „Jurkiewicz* — Kno­
tków salonowych „Jurkiewicz* 
Knotków kościelnych „Jurkie­
wicz* z abryki pod firmą: 

H. Jurkiew icz, Nowytarg, 
zdrów, musztardy 5 ki. za za­
liczką k. 4‘50. Próbkę knotków 
za 50 h. w markach, odSDrze- 
dającym cennik hurtowny gra­
tis i f anco. Zastępcy poszu­
kiwani. 366

Fabryki papieru maszynowego
i

1 Cii
w Białej — Ozańcu — Bielsku  
wyrabiają w szelkie gatunki pa­
pieru drukowego, kancelaryj­
nego, konceptowego, koloro­
wego itp. Dostarczają papier 
gazetowy d la - Czasu, Gazety 
Lwowskiej, Głosu narodu. 
Słowa Polskiego i w. i. 37C

Odpowiedzialny r e d a k to r : Jó z e f  Z iem b ińsk i.
Z drukarni „Słowa P olskiego*, we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

AŻNE dia podróżu jących!
; REWOLWERY dla wła­

snej obrony, do dozwolonego 
użytku brow ningi, repetiery, 
floberty . stućczyki, expressy, 
drillii.gi, la n k as tró v k i z 
Kruppa lutami. Wszelkie przy- 
bory myśliwskie poleca naj­
taniej pracownia tusznikarska 
io lesław a Jankow skiego, 

Lwów, ut. Czarneckiego 1 2. 
______________________375

Rok założenia i789. 
Je.tyna K raiow alabryka

Świec woskuwych 
bT-ydei-yk S c h u b u th  i Sp

Lw ó w , R yu e k  48.
Poleca: Śwince woskowe bia­
łe i malowane. Kwinty do 
świec. Masę woskowę do zs 
puszczania uodłóg. 371

I § 1 1 1 1 1 8 1
Szparagi

duże, świeżo cięte, wybierane 
1 kilo po 1 kor. 80 hal. 

Zwykłe p.ękne do 1 k. 50 h 
ao 20 maja.

Później paczka 5 klg. 4-80 k.

B ry n d z a ,
majowa, górska, 5 klg. pa­

czka 4 kor 56 ha!.

JBitlion*
odznacz, licznem i m edaiam i

parą gotow any
z w łasn eg o  d rob iu , zw ie ­
rzyny  i ja rzy n  k ilo  po 10, 
12, 15 i 20 K., naim ocn iej- 

szy dla chorych .
361 poleca
Dn ór Łapszys:

p. B rzeżany .

§ @ @ m § § g
Nakładem S p ó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, Stow. zar. z ugr. poręką.

P ap ie r z  faoryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czancu.


